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Lwów, dnia 12. maja. 


Na dzisiejszem posiedzeniu rady państwa oświadczył 
prezydujący, że przygotowane projekta do ustaw i gprawozda- 
nia w przedmiotach mocno zajmujących opinię 


publiczną nie mogą być postawione na porządku dziennym; 


albowiem gruntowne 


nie zgadzałoby się to z godnością izby, 
E- „0 kilku dniach byłoby 


przedyskutowanie tych przedmiotów w 
niemożliwem 

Oczywiście: rezolucya sejmu galicyjskiego nalęży do przed- 
miotów „mocno zajmujących opinię publiczną* — i nie będzie 
już wniesioną w radzie państwa. Bardzo naturalnem jest. po- 
dejrzenie, że to odłożenie rezolucyi nie stało się bez porozu- 
mienia z najkonserwatywniejszymi członkami delegacyi naszej, 
której ono bardzo jest na rękę. Jeżeli jednak rajchsratowicze 
myślą, że będą mogli obałamucić opinię publiczną wskazaniem 
na to, iż sprawa rezolucyi jeszcze nie załatwiona, jeżeli myślą, 
że tą furtką, jaką im ministerstwo otworzyło, wrócą jeszcze 
do rady państwa, to spodziewać się, że nadzieje te ich zawio- 
dą. Do razu sztuka - kraj tylekrotnie zawiedziony już się 
ponoś teraz w pole wyprowadzić nie da. 

„Gaz. Nar.“ zamieszczając powyższą wiadomość, wydaje 
jęk boleści: „Niestety—aż nazbyt spełniają się nasze .przepo- 
wiedpie*—woła ten organ śp. utylitaryzmu. Szkoda tylko, że 
„Gazeta. Narodowa“ zapóźno zaczęła przepowiadać, a tych, 
którzy jeszcze wtedy, gdy rezolucyę uchwalano, nie. przepo- 
wiadali — bo na to proroków -nie trzeba — ale jasno wi- 
dzieli rzeczy, nazywała półgłówkami it. p. W istocie komicz- 
ne wrażenie robi dziś ten organ, płaczący nad dziełem, do 
powstania którego tak dzielnie przyłożył rękę. ko 

Jak. wiadomo, wiedeński korespondent „Kraju* podał 
był wiadomość, że, posła Wolnego powołał rząd do Wiednia, 
ażeby sięz „nim porozumieć o to, jakie stanowisko zająć ma- 


ją włościanie na wypadek wyborów, „Gaz. lw.*. podała o tem | 
oświadcza tylko, że mylną jest wiadomość, | zwolić, i nowym natchnąć duchem, potrzeba najprzód, ażeby | 
opinia pabliczna jak najsilńićj wypowiedziała się w tym kie- | 
runku, iż wejść nam trzeba stanówczó na drogę opozycyjnej | 


artykuł, w którym í ; 
jakoby wlaśnie na polecenie rządu krajowego Wolny był po- 
wołany. „aazeta”..przeto nie przecząc samemu. faktowi powo- 
łania, twierdzi tylko, że. stało się to bez udziału krajowego 
rządu. Zaprzeczenie takie oczywiście nie ma żadnego znaczenia. 


-ŘS 


Co czynić obecnie ? 


Z gorączkową niepewnością do nielawna jeszcze zada- 
wano sobie pytanie, czy delegacya nasza wystąpi z rady pań- 
stwa, kiedy i w jaki sposób? To pytanie stało na porządku 
dziennym rozmów prywatnych i publicznej w dziennikach dy- 
skusyi, i usawało na drugi plan wszelkie inne sprawy. 

Dziś gorączkowe to oczekiwanie postanowienia delegacyi 
ustąpiło miejsca zupełnej obojętności. Wystąpienie delegacyi 


d 


z rady państwa -— chociażby nawet w istocie nastąpiło, nie 


ma już dziś żadnego znaczenia — kraj wie o tem, że bar- | 


dziej go już skompromitować nie można, jak go delegaci do- 
tąd kompromitowali — wie, że wystąpienie tychże lub pozo- 
stanie w radzie państwa na los rezolucyi sejmowej już nie 


wpłynie. Energiczny krok delegacyi miałby dzisiaj chyba tyl- | 


- DZIENNIK 


Czwartek dnia 13. maja 1869. — Serwacego (rzym.) 


ko dla nich samych prywatne znaczenie, byłby podłata- | 


niem nadwątlonej ieh reputacyi politycznej, i to tylko w. 


oczach łatwowiernej części ludności. 
Inne pytanie — niezależne już prawie od postanowienia 
delegacyi — staję dziś na porządku dziennym, i powinno być 


przez ogół wzięte pod najściślejszy rozbiór, a mianowicie : co | 


w obec dzisiejszego położenia naszej sprawy czynić należy ? 
Położenie to da się skreślić w kilku słowach : kezoiu- 

cya sejmu, naszego, zawierająca najniższą miarę żądań kraju, 

albo zostanie odrzuconą w radzie państwa, albo też — co się 


równa odrzuceniu — nie przyjdzie już na stół izby, pomimo 


iż drukowane 0 niej sprawozdanie zostało w izbie rozdanem. 


Żądaliśmy od Wiednia bardzo mało, 
tarzając słowa Cara Aleksandra : „Precz z marzeniami i* 


> . , po- 
wiada nam: „nie uzyskacie w monarchii 


Wiedeń jakby pow- | 


samoistnego poli- | 


tycznego stanowiska.” Nasze interesa narodowe, nasze prawa | 


narodowe; nasz byt materyalny 1 moralny rozwój 
to ma być oddane na łup idei centralistycznej. Dziś jnż każ- 
dy, kto tyłko chee widzieć i umyślnie na prawdę nie zamyka 
oczu, przyznać musi, że po radzie państwa, po systemie cen- 
tralizmu w. dualizmie, po całej grudniowej konstytucyi — ni- 
czego się już spodziewać nie można , że to Wierne trzymanie 
się drogi konstytucyjnej, po którem większość sejmowa i wier-- 
na jej „Gazeta Narodowa“ tyle nam obiecywały korzyści, nie 
prowadzi do niczego, a co gorsza szkodzi nam tylko, bo łu- 
dzi nas omylną jakąś nadzieją, bo każe wierzyć w t0, 60 jest 
niemożliwem , bo wreszcie — co najgorsza — sankcyonuje 
wszystko, cokolwiek prawnie przez nas uznana rada 
państwa postanowi, 


Bo nie łudźmy się tem — skorośmy tam poszli, przez 
to samo uznaliśmy ją prawnie; skorośmy życzenia nasze sfor- 
mułowali jako wnioski do rady państwa, przez to samo ska- 
zaliśmy Się ng to, żę nie jesteśmy ciałem samodzielnem , że 
obok rady państwa nie stajemy jako równorzędne jej, a ukła- 
dające Się Z nią ciało, ale jesteśmy tylko mniejszością rady 
państwa. 

Dziś więc kwestya nie stoi tak, jak ją sejm postawił, 
tj. w jaki sposób mamy masze życzenia na drodze konstytu- 


— wszystko | 


Organ demokratyczny. 


cyjńej, tj. w radzie państwa przeprowadzić — ale stawia się 
kwestya tak, w jaki sposób mamy los kraju naszego. uczynić 
niezależnym od uchwał tej rady państwa, zapobiedz temu, 
byśmy byli tylko przegłosowywaną zawsze mniejszością, i dzi- 
siejszy system, zarówno dła nas jak i dla państwa całego 
szkodliwy, zastąpić innym, -W którymby interesa nasze. i prawa 
miały jak najzupełniejszą gwarancyę, i 

W tem samem, położeniu, w jakiem my się znajdujemy, 
znajdowali się do niedawna Węgrzy, z tą tylko różnicą, że 
reprezentacya ich nigdy nie uznała rady państwa, nigdy się 


nie zniżyła do tego, by figurować jako, bezskutecznie prote- | 
stująca mniejszość. Powiedzieli oni: rada państwa, uwłacza 


prawom i interesom naszym, więc do niej nie pójdziemy, i 


będziemy czekać. I czekali póty, póki strona przeciwna nie | 


zrobiła pierwszego kroku, i nie poczęła z nimi na stopie ró- 
wnorzędności traktować. W tem sumem położeniu znajdują się 
obecnie Czesi; nie idą do rady państwa, ale czekają i docze- 
kają się pewnie swego. Ta sama droga i nam pozóstaje — 
zerwanie z radą państwa, zerwanie z systemem 


dzisiejszym, i wyczekiwanie. A sama logika faktów. | 


musi sprawić, iż przyjdą do nas i uznają nasze prawa, 
Zerwanie to -— cokolwiek delegacya zrobi, ostatecznie 


będzie dokonanem dopiero w sejmie. Jeżeli delegaci, czy | 


to zaraz po odrzuceniu rezolucyi, czy też aż po zamknię- 
ciu posiedzeń rady państa, złożą mandaty, w takim razie sejm 
wezwany do wyboru nowych delegatów odmówi wyboru, i w 


adresie do tronu może wyłuszczyć powodu tego krokn. Jeżeli - 


zaś delegaci mandatów nie złóżą, wtedy sejm winien w myśl 
wniosku Smolki delegatów wezwać do tego. £ 


Nie może jednak kraj nasz, po dotychczasowych doświad- | 


— Jeremii Pror. (grec.) 


czeniach z założonemi rękami czekać, co sejm uczyni. Wszak 
wiemy, z jak różnorodnych sejm ten złożony żywiołów, jak 
chwiejną, bojaźliwą, jak małoduszną była dotychczasowa więk- 
szość jego. Ażeby to ciało, które tak łatwo dotąd dawało 
się powodować wpływom rządowym, Z pod wpływów tych wy- | 


polityki i inaugurować takową przez zerwanie z radą 'pań- 
stwa, potrzeba powtóre, ażeby wyborey oczyścili sejm z ży- 
wiołów, które go dotąd tak bardzo wstrzymywały na drodze 
zdrowszej, śmielszej polityki, i zastąpili je innemi. 

Pierwsze, t. j. wypowiedzenie opinii publicznej, da się 
uskutecznić przez ludowe zgromadzenia, któreby orze- 


| kły, iż spodziewają się po sejmie, że podejmie powyższą po- 
| litykę — drugie, t. j. 
| wiołów, osiągnąć można przezzgromadzenia wyborców, | 
| którzyby od posłów swych żądali zdania sprawy z dotychcza- 


oczyszczenie sejmu z trwożliwych ży- 


sowej działalności, i orzekli, czy posłowie ci i nadal posiadają 
zaufanie wyborców, czy też może je utracili. Poseł obciąż0- 
ny takiem wotum nieufności, musiałby ustąpić, a nowe wybo- 
ry wprowadziłyby na scenę działania nowych ludzi. 


Oprócz tych zgromadzeń uważamy także jako niezbę- 
dnie potrzebne zakładanie towarzystw politycznych 
po większych przynajmniej miastach. Towarzystwa takie przy 
jawności swych obrad byłyby niejako nieustającemi zgroma- 
dzeniami ludowemi, na których wyrabiałaby się opinia pū- | 
bliczna i przygotowywała do przyszłej akcyi w razie rozwią- 
zania sejmu albo też rozpisania bezpośrednich wyborów. 

Na tem wszystkiem jednak poprzestać nie można — ale 
prowadząc w kwestyi prawno-politycznej politykę wyczekiwa- 
nia, należy w naszych sprawach domowych rozwinąć energi- 
czną pracę, tak dla umysłowego, jak i gospodarczego rozwoju, 
należy wzmacniać przez nią narodowe siły, należy usunąć 
domowe niesnaski, spowodowane głównie tem, żeśmy w 
wewnętrznych sprawach nie kierowali się zasadą wolności. 
A choć zapewne rząd, stanąwszy raz w opozycyi przeciw kra- 
jowi, w niejednem będzie stawiał opór, prace i działania na- 
sze krzyżował, — to może opór ten wzmocni właśnie naszą 
energię, która dziś, gdy więcej nieco mamy swobody, słabnie 


nie napotykając na opór. 


Czynności wydziału krajowego | 
z dnia 21., 28. i'30. kwietnia 1869. 

-~ Wydział krajowy popiera wniosek Chrzanowskiego wy- 
działu powiatowego w sprawie wybudowania drogi do Olku- 
sza w królestwie Polskiem. | 

= Na zapytanie c. k. namiestnictwa objawia wydział zda- | 
nie, iż karanie za przekroczenie przepisów mytniczych i poli- 
cyi drogowej, do kompetencyi władz autonomicznych należy. | 

„ . Przedstawienie wydziału powiatowego wielickiego prze- 
ciw wzbranianiu przez straż skarbową gminom używania w | 
celach gospodarczych rzeki, do której ścieka woda z kopalni | 
soli w Wieliczce wypompowana , przesyła wydział krajowej | 
dyrekcyi skarbu z poparciem. 

Na oświadczenie c. k. namiestnictwa, iż w razach, gdzie 
idzie o sądową obronę funduszów krajowych, znajdujących się 
w administracyi wydziała krajowego, c. k. prokuratorya skar- 
powa nie jest obowiązaną zajmować się obroną tych funda- 
SZÓW, objawia wydział swe zdanie, iż c. k. prokuratorya 
skarbowa na mocy swej instrakcyi i innych przepisów obo- 
wiązujących , powołaną jest do zastępywania funduszów 
krajowych. 


w 


| ści narodowej, jaką jest francuska 


Redakeya i administracya pod l. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
Za ogbszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. ł 
Reklanacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


Wychodzi codziennie o godzinie $mej rano. — Numer pojedynezy kosztuje 4 centy. 


Rok III. 


Wydział krajowy objawia zdanie c. k. wyższemu sądowi 
krajowema w Krakowie, iż petycye gmin : Czarnego Dunajca 
i Żabna o przywrócenie zwiniętych tamże sądów powiatowych, 
nie zasługują na uwzględnienie, ponieważ gminy, które nie- 
gdyś do tych okręgów sądowych należały, nie przystąpiły do 
tych petycyj. j 

Wydział krajowy objawia c: k. namiestnictwu zdanie, iż 
zasystowana uchwała kossowskiego wydziału powiatowego, w 
móc której gminy mogłyby przyjmować na pisarzów gmin- 
nych tylko takie osoby, które się wykażą świadectwem jedne- 
go z wydziałów powiatowych, iż do sprawowania tego urzędu 
są uzdolnione, nie może być wykonaną , ponieważ wydziałom 
powiatowym nie służy prawo przepisania kwalifikacyi od pi- 
sarza gminnego wymaganej, lecz tylko wolno żądać od gminy 
usunięcia pisarza niezdolnego lub opieszale pełniącego obo- 
wiązki. 

Na zapytanie kasy oszczędności o zdanie względem udzie- 
lenia pożyczki 5.000 złr. na hipotekę dóbr: Czortków stary 
i Wygnanka, odpowiada wydział, iż nie będąc powołanym 
do strzeżenia praw prywatnych , nie może udzielić żądanej 
opinii. e 

Z dotacyi przyzwolonej na utrzymanie pomników histo- 
rycznych, asygnuje wydział 3500 złr. panu Mieczysławowi Po- 
tockiemu, konserwatorowi pomników krajowych. Kwota po- 
wyższa użytą być ma w szczególności na odnowienie pamiątek 
historycznych w kościele parafialnym i w kaplicy przy ko- 
ściele XX. Franciszkanów w Krośnie, na dokończenie restau- 
racyi pomników w kościele 00. Dominikanów we Lwowie, na 
restauracyę ikonostasu w cerkwi św. Fietnic we Lwowie, na 
poprawienie kilku dawnych nagrobków w kościele katedral- 
nym w Przemyślu, na restauracyę starożytnych ołtarzy w ko- 
Ściele parafialnym w Felsztynie, na restauracyę starożytnej 
cerkwi parafialnej w Haliczu, na naprawę płaskorzeźb w cer- 
kwi filialnej w Buczaczu, na wykończenie nagrobków Sobies- 
kich w kościele żółkiewskim, na naprawę starej synagogi ży- 
dowskiej w Husiatynie, nakoniec poprawienie pomnika het- 
mana Jabłonowskiego i starożytnych herbów na arsenale i na 
murze karmelitańskim we Lwowie. 

Komitetowi: centralnemu Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie udziela Wydział jednorazową subwencyę 500 złr. na 
rzecz wydawnictwa czasopisma „Szkoła*. 

Wydział zażądał od pana Madejskiego adwokata krajo- 
wego jurydycznego zdania w sprawie windykacyi przeciw 
c. k. rządowi sumy wydanej na utrzymanie teatru niemiec- 
kiego nad czyste dochody z gmachu teatralnego. 


Wydział poleca dyrekcyom szpitalnym, aby .wezwały 
prymaryuszów pojedynczych oddziałów w szpitalach do przed- 
łożenia z początkiem roku 1870 sprawozdań lekarskich za 
r. 1869, któreby na wzór wiedeńskich sprawozdań ogłoszone 
być mogły drukiem. SETA 

Wydział zarządza, ażeby użytkowany dotąd przez za- 
rządzcę szpitalu lwowskiego ogród przy gmachu szpitalnym 
przęznaczony był dla użytku chorych. 

Na przedstawienia architekty p. Kuhna, poparte opinią 
dyrektorów zakładów obłąkanych w Bernie, Peszcie i Pra- 
dze postanowił wydział wybudowanie osobnego domu admi- 
nistracyjnego przy zakładzie obłąkanych w Kulparkowie. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
; Paryż 10. maja 1869. 


(L.) W życiu narodów jak pojedynczego człowieka, są 
chwile szczęśliwsze, gdy otrząsłszy się z kurzu zobojętnie- 
nia i moralnej stagnacyi, spieszą zapełnić przerwy rozwoja 
życia narodowego. Jesteśmy świadkami, jeżeli nie nowego prze- 
wrotu rzeczy, to tej przygotowawczej pracy, która gromadząc 
materyały, zdradza zamysły przyszłego architekta przekształ- 
cenia budowy społecznej. 

Francya przechodzi obecnie nową próbę; z, tego wiru 
opinij 40stu milionowego narodu, z tej walki najróżnorodniej- 


(szych żywiołów, z tego starcia się moralnych i umysłowych 


sił, jak materyalnego interesu, tak potne, oiik P 
pejskich, trzeba spodziewać się skutków, mogących silnie od- 
działać na przyszły bieg historycznego życia narodów. 

Nie chcemy zapatrywać się na przyszłą elekcyjną wal- 
kę, do której z taką skwapliwością przygotowują się wszystkie 
stronnictwa, przez pryzmat koteryjnych widoków, partyjnych 
zachcianek i chwilowych interesów —usuwamy wszystkie niepo- 
lityczne, anti-narodowe, tak szkodliwe a razem tak powsze- 
chne dążności, co przybierając postawę ogólnego interesu, 


niemniej są skarłowaciałym płodem sobkostwa, własnych li 
tylko widoków. : 


Tak jak dziś jest, chociaż tendencye nie są jasno zary- 
sowane, jeżeli w tym chaosie krzyżujących wyznań wiary, tych 
co się starają o poselskie mandaty, wyczytasz takie, co w ni- 
czem nie ustępują tym energicznym wyrazom z czasów kon- 
wencyi, znajdziesz obok nich niekłamane echo średniowiecz- 
nych pragnień. i dążności, spotkasz dwuznaczne, nie nie mó- 
wiące a tem mniej pouczające. A jednak wzięte w swej ca- 
łości, zdradzają dwa prądy, starające się pochwycić i pokie- 
rować opinią publiczną Prancyi, prąd rządowy i demokratycz- 
no-liberalny—inne małoliczne, albo niepewne siebie koterye, 


całe masy ludu wiejskiego niektórych departamentów, wszyst- 
ko to do dziś dnia zostaje w pewnem zawieszeniu, nie ma 
albo potrzebnej odwagi, albo świadomości sił własnych, aby 
wywiesić swoją chorągiew. 

Rząd zbadał dzisiejszy nastrój umysłów, zda vałoby się 
powziął dokładną wiadomość o tem, o ile może być pewnym 
przyszłego zwycięstwa. A powziął niezbyt korzystne wyobra- 
żenie o tej opinii, co przed sześciu jeszcze laty, tak ślepo 
rzucając sę w objęcia kandydatów ofieyalnych, dziś zapytuje 
siebie, czy nie masz innego wyjścia, innej gwarancyi, jak uf- 
ność w rekomendowanego plenipotenta, w kwestyach najwięcej 
obchodzących kraj i miejscowości. Dziś każde miasto większe, 
każdy departamentalny obwód, rządowemu kandydatowi, naj- 
częściej obcemu danej miejscowości, przeciwstawia swego, sobie 
znanego, sympatycznego, a zdolnego być czułym stróżem praw 
i wolności narodu. Dziś i rząd pojął, że nie dość zaręczenia 
i zabiegów prefekta, aby departament wybrał kandydata pa- 
tronowanego, dziś wiedzą, że aby mieć potrzebne wota, po- 
trzeba programatu więcej zgodnego nietylko z miejscowemi 
korzyściami, ale ze wszystkiem, co posłuży do uwieńczenia 
tego dzieła, tak dawno zapowiedziannego, a którego dotąd przy- 
najmniej w piczem nie urzeczywistniono. Dziś rząd wywiesza 
chorągiew, jeżeli nie nową, to przybraną w pozorowe widoki 
wejścia na drogę postępu. 

W swoim czasie taka postawa rządu mogłaby być nie 
bez skutku; ustępstwa na dobie zapobiegają wybuchowi do- 
magań, wytrącają często broń i zneutralizują odpowiedniem 
zadośćuczynieniem ; obecnie służą za bodziec, tem energiczniej 


„ oddziaływający i na tych, co dotąd nieśmiało odzywali się o 


konieczności pewnych reform; obecnie rząd wstępuje w szran- 
ki osłabiony, nietylko ogólną postawą przygotowanej albo 
właściwiej przygotywającej się opinii, ale własnem wahaniem 
się w obiorze tej lub innej drogi; taka postawa rządu nie 
może być inaczej tłómaczoną jak na korzyść opozycyi. W pra- 
sie rządowej niemniejsze symptomata niepewności i wahania się. 
Odstępstwo „,Constitutionnella* nie mało zgorszyło i oburzyło 
jego. współbraci półurzędowych ; p. Gibiat chcący bądź co bądź 
być delegowanym na przyszłą sesyę ciała prawodawczego, nie 
będąc pewnym czy silnej protekcyi, czy skutecznego wyjścia 
zwycięsko z walki z współzawodnikiem niezależnym, wolał 
zerwać z rządem, ogłaszając siebie za zwolennika niezależnej 
kandydatury, zwolennika większych swobód, jakie dotychczas 
uważał za nadto dostateczne. 

Takie usunięcie się z obozu rządowego, jednego z wa- 
leczniejszych żołnierzy pióra, powinno zwrócić szczególną uwa- 
gę tych wszystkich, co pilnie śledzą wszystkie poruszenia opi- 
nij wręcz sobie przeciwnych; są, co upatrują w manewrze p. Gi- 
biat pewną kombinacyę przez wyższą władzą utwierdzoną, co do 
nas nie mamy prawa posądzać p. Gibiat, a to tem bardziej, 
że wręcz zaprotestował, że gdyby rząd i popierał jego kan- 
dydaturę -— usunąłby protekcyę — występując jako nie- 
zależny. i 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefektów 
departamentów w kwestyi wyborczej, jeżeli nie przeczy kan- 
dydaturze urzędowej, zostawia więcej nieco swobódy tym, eo 
chcą porozumieć się ze swymi mandaturyaszami. 

Kiedy taka niepewność cechuje obecną rządową postawę, 
koło wyborców, szczególniej miasta Paryża, z gorączkową czyn- 
nością, przygotowuje się do przyszłej walki; tu żywioł demo- 
kratyczny przeważny we wszystkich wyborczych obwodach—tu 
nie idzie oto, aby usunąć kandydaturę urzędową, tu chodzi o 
ocenienie tych, co jeden przed drugim spieszą z nakreśleniem 
programatów najwięcej radykalnych. 

Na dziewięć obwodów wyborczych, z których składa się 
miasto Paryż, nie masz jednego, w którymby nie odbywały się 
posiedzenia wyborców mniej lub więcej liczne, mniej lub więcej 
wrzące namiętnością. Każdy z obwodów ma po kilku kandy- 
datów, każdy kandydat odczytuje swe wyznanie wiary, każde- 
mu robią pytania i zarzuty mniej lub więcej szczęśliwie zaspo- 
kajające. 

Obecnie Paryż żyje całem życiem, wszystko, co jest naj- 
droższego, najwięcej obchodzącego losy narodu, o wszystkiem 
tu traktują, a muszą miarkować się, jeżeli chcą, aby nie byli 
zmuszeni rozejść się, aby przecież na czemś stanęli. Czy lud 
Paryża bierze czynny udział w kwestyach politycznych, spo- 
łecznych, życiowych słowem ? — świadkiem ten natłok wybor- 
ców, co nie mogąc być obecnymi w zbyt ciasnych salach, ze 
smutkiem wracają do domów, aby przyjść po raz drugi o wie- 
le wcześniej, i mieć możność przyjęcia udziału w tak ważnych 
obradach. 

Przedwczoraj w wielkim salonie de la Chapel- 
le pierwszy wyborczy obwód departamentu Sekwany miał 
swe zebranie pod prezydencyą pana Blanchard; sala mogąc 
pomieścić zaledwo tysiąc ośmset osób, została zamkniętą dla 
czterech tysięcy niecierpliwie cisnących się i starających się 
o wejście. Porządek dzienny zapowiadał wyborczy manifest 
redagowany przez pana Andrć-Pasquet, który po osta- 
tecznem przyjęciu miał być rozesłanym do innych wyborczych 
obwodów i służyć za punkt wyjścia i drogoskaz dalszego za- 
chowywania się w czasie wyborów. Pan Andrć-Pasquet, 
wezwany na trybunę, w gorącej mowie zachęcał do jedności 
i potrzeby wytknięcia drogi, którą mają postępować; interpe- 
lowany przez jednych, przyjęty oklaskami przez drugich, zo- 
stał wyznaczonym znaczną większością do przeprowadzenia 
ostatecznego wniosku. 

W innych obwodach nie mniejsza działalność, nie zawsze 
wszakże bez pewnych nadużyć, i.tak: w obwodzie Paris- 
Belleville, obywatel Ducasse w zapale, z nieusprawiedli- 
wioną gwałtównością robił zarzuty panom Jules Favre i Gar- 
nier Pagés, tak że wywołał oburzenie tych obecnych wybor- 
ców, co sprzyjali politycznym opiniom napastowanych, ztąd 
wrzawa, nieład, brak poszanowania dla tak uroczystego zebra- 
nia, jakiemi są wybory reprezentantów narodowych. 


Usuwając te nieporozumienia, zresztą właściwe narodo- 
wi franeuskiemu, odwykłemu od publicznych zebrań, traktują- 
jących kwestye polityczne i społeczne , postawa wyborców w 
obecnej trudnej próbie społecznego życia— jest godną i odpo- 
wiednią zadaniu, które mają uskutecznić. 
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Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Ustawa o szkołach ludowych, uchwa- 
lona w izbie deputowanych pomimo oporu naszej delegacyi, 


znalazła opozycyę v izbie panów także od Polaków tam za- 
siadających, opozygę równie bezskuteczną. 

Najpierw zabrał głos ks. Konstanty Czartoryski, 
zauważając słuszni, że przy uchwalaniu ustaw w Austryi 
przedewszystkiem nileży zbadać kwestyę kompetencyi. Spraw- 
dziły się obawy, że kutonomia krajów naruszoną będzie przez 
tłumaczenie $. 11 It. i, (który to ustęp przyznaje radzie 
państwa kompetencję w sprawach dotyczących zasad nau- 
czania). Ustawa o szkołach ludowych zawiera mnóstwo 
przepisów specyalnych, których nie można uznać jako zasad y 
systemu naukoweg albowiem niepodobieństwem jest rozdzie- 
lić je na 78 paragrafów; dalsza działalność ustawodawstwa 
krajowego jest już z góry zredukowaną na minimum. 

Popiera Czartoryskiego hr. Mitrowski z Morawii — za 
ustawą przemawiają hr. Antoni Auersperg i Neumann, który 
powiada, że konstytucya nie ma podstawy, dopóki lud nie bę- 
dzie oświecony — na co trafnie odparł Czartoryski, że kon- 
stytucya wtedy stanie się rzeczywistością, gdy ją wszystkie 
ludy uznają i bronić jej będą. 3 

Hr. Gołuchowski uznaje, że ustawa ma wielkie za- 
lety, lecz przekracza kompetencyę rady państwa, ponieważ 
przepisuje różne szczegóły, jak n. p. ilość uczniów i nauczy- 
cieli, zakładanie szkół dla dziewcząt, czas przyjęcia do szko- 
ły, co żadną miarą niepodobna uważać jako zasady systemu 
naukowego. Zakresu działania sejmów krajowych ścieśniać nie na- 
leży, ponieważ w takim wypadku sejmy uczynią wszystko, co 
tylko możebne, aby ustawa nie weszła w życie. Mowca bę- 
dzie przeto głosował za przejściem do porządku dziennego.. 

Ks. Jabłonowski popiera uwagi Gołuchowskiego tem, 
że ustawy mającej tak wielką doniosłość nie należy uchwalać 
z końcem sesyi — zaczem lepiej jest zamiast stawiać popraw- 
ki, przejść do porządku dziennego. 

Sprawozdawca dr. Unger twierdzi, że ustawa 0 oznacza- 
niu zasad systemu naukowego mogłaby posunąć się dalej 
jeszcze, nie przekraczając jednak właściwej miary; organi- 
zacya szkół ludowych jest jednem z najważniejszych zadań 
państwa, a państwo nie może dozwolić, aby przez zniweczenie je- 
dnolitości ustawodawstwa różnice narodowe jeszcze przez szko- 
ły były ustalone i wzmocnione, i t. p. 

W końcu przemawia w obronie ustawy minister Hasner, 
poczem izba uchwala całą ustawę bez zmiany. 

Panowie nasi nowy zatem mają dowód, czego spodzie- 
wać się można od obecnego systemu. Obrona autonomii w 
radzie państwa, chociażby najwymowniejsza, na nic się nie 

„przyda, i jest tylko polem łatwego popisu dla tych, co chcą 
uchodzić za autonomistów, a nie mają odwagi bronić zasady 
samorządu środkiem jedynie skutecznym, to jest konsekwen- 
tną opozycyą sejmu przeciw radzie państwa i konstytucyi 
grudniowej. 


Rzym. O przyjęciu deputacyi polskiej, która złożyła pa- 
pieżowi adres z licznemi podpisami, podają wiedeńskie dzien- 
niki bliższe szczegóły, a mianowicie przytaczają odpowiedź 
papieża: 

„Jeżeli który naród potrzebuje błogosławieństwa, — rzekł 
papież, — to niezawodnie naród polski, który tyle cierpiał i 
cierpi. Niestety część narodu dała rządowi ro- 
syjskiemu pozór do czynienia tego, czego czynić rząd 
ten prawa nie ma, lecz niemniej przeto czyni, prześladując 
okrutnie religię i naród. Ubolewałem mianowicie nad 
tem, że część: duchowieństwa nie umiała trzymać 
się na wysokości swego posłannictwa, mięsza- 
jąc obronę kościoła, co było i jest jego obowiązkiem, 
z politycznemi agitacyami.* - 

Ojciec święty więc nie tyle ubolewa nad  wytępianiem 
narodowości polskiej ogniem i mieczem, nad zaludnianiem 
stepów sybirskich lndnością wieśniaczą katolicką, która nie 
chce wyprzeć się wiary swojej i za to znosi najsroższe katu- 
sze; nie tyle ubolewa nad setkami zamordowanych a tysiąca- 
mi uwięzionych i wypędzonych polskich kapłanów, ile nad 
tem, że duchowieństwo polskie mięsza się do agitacyj polity- 
cznych, czyli raczej, że polskiem być nie przestało, bo wia- 
domo całemu Światu, że agitacyą jest w zaborze moskiew- 
skim wszelka najspokojniejsza nawet praca — jeżeli tylko prze- 
szkadza Moskwie w wytępianiu naszej narodowości |... 


Proces Neczuperowicza. 
1. Rabunek u Fr. Ujejskiej w Denysowie, 


(Ciąg dalsy.) 


Rozprawa rozpoczyna się o godzinie dej Oskarżona Szepczyń- 


' ska jest już w sali posiedzeń sądu, publiczność równie licznie jak 


dni poprzednich zebraną, Przewodniczący, radzca Ortyński, zapy- 
tuje prokuratora, czy życzy sobie czynić jakie zapytania oskarżo- 
nej — zastępca: prokuratora, p. Jakubowski, pyta: Szepczyńskiej : 
kiedyście do Tyśmienicy przyjechali ? 

Szep.: Z początkiem żniw. 

Przew.: Czy Neczyperowicz nie wyjeżdżał, 

Szep.: Wyjeżdżał do Czerniowiec. | 

Przew.: A czy przed wyjazdem z Tyśmienicy wyjeżdżał 
gdzie więcej. 

Szep.: Wyjeżdżał z pasażerami. 

Przew.: A więc on się trudnił furmanką, 

Szep.: Tak jest. 

Przew.: A kto wynajmował pomieszkanie w Tyśmienicy. 

Szep.: Ja. > 

Przew.: Dlaczegoście się wyprowadzili tak nagle % drugiej 
stancji, wynajętej w Tyśmienicy ? 

Szep.: Bo kradli owies z przed koni; tu długo opowiada, 
w jaki sposób oświadczyła to Neczyperowiczowi, który przez wzgląd, 
że mu konie krzywdzą, postanowił się wyprowadzić Z zajmowanego 
pomieszkania, a następnie, gdy nie mógł znaleść pomieszkania, 
oznajmił jej, że się wyprowadzi zupełnie z Tyśmienicy. 

Przew.: Kiedyście przyjechali do Chlebicyna, ileście mieli 
pieniędzy. 

Szep.: Nie wiem z pewnością, gdyż Neczyperowicz się że 
mną pokłócił i odebrał pieniądze, W Bukaczowcach mieliśmy od 
2ch do Żch tysięcy, 

Przew.: A zkąd mogliście mieć tyle pieniędzy ? 

Szep.: Zarobiliśmy na traktyerni, 

Przew.: A ile Szep. oddała pieniędzy Neczyperowiczowi, 


8zep.: Nie wiem akuratnie, ile ich być mogło. 

Przew.: Jakżeż, kiedy Szep. w zeznaniach pierwszych zeznała, 
że nie w Bukaczowcach lecz w Chlebiczynie pokłóciliście się, a 
teraz twierdzi, że w Bukaczowcach, jest tu więc sprzeczność, Tu 
prezydujący czyta zeznania Szepczyńskiej, która zeznała, że. w Chle- 
biczynie zaszła kłótnia, że w Chlebiczynie oddała mu pieniądze — 
nie wie więc ile on miał pieniędzy potem — Neezyperowicz zaś 
twierdził, że cały rachunek i pieniądze utrzymywała Szepczyńska, 

Szep. oświadcza na to, że Neczuperowicz umyślnie tak ze- 
znaje, chcąc żeby ona razem z nim siedziała. 

Prokurator bada dalej Szepczyńską na okoliczności doty- 
czące pobytu ich w Drohobyczu, Bukaczowcach i Chlebiczynie — 
zeznania te z zezqaniami pierwszemi są w niejakiej sprzeczności — 
jednakże z zeznaniani Neczyperowicza są w rażącej sprzeczności. 

Co się tyczy dukatów, na zapytanie prokuratora gdzie i kiedy 
widziała dukaty, odpowiada Szepczyńska, że widziała jepu Neczy- 
perowicza w Tyśmienicy, dukatów tych było kilka,  Neczyperówicz 
oświadczył jej, że dukaty te wymienił w Serecie. "W Drohobyczu 
oprócz tych dukatów, które Neczyperowicz dał bratowej, a tych 
było 5 lub 6, nie widziała więcej, 

Prok.: A w Samborze? 

Szep.: Nie widziałam. > 

Prok.: Jakżeż to może być, kiedy Neczyperowicz zeznaje, 
żeś Szep. sama dała 10 dukatów bratowej jego, a innym razem 
100 dukatów otrzymał on sam od Szepczyńskiej. 

Szep.: To nie prawda, a zkądbym ja mogła mieć du- 
katy — gdyby on wiedział, że mam dukaty, toby mnie zabił, a 
musiałabym mu wyznać, zkąd dukaty posiadam. 

Prok.: A więc to nie prawdę zeznał Neczyperowicz. 

Szep. potwierdza to, dodając z płaczem, że on umyślnie 
kłamliwe zeznania przeciw niej składa, aby ona z nim razem 
siedziała. 

Przew.: Ja Szepczyńskiej powiem, co z jej zeznań wynika, 
że jedno i drugie należało do kradzieży i rabunków, od czasu wy- 
jazdu z Przemyśla aż do czasu pobytu w Drohobyczu w zeznaniach 
waszych jest tysiąc kłamstw, zeznania Szepczyńskiej są inne, Ne- 
czyperowicza wręcz przeciwne, a to dlatego, żeby zatrzeć prawdę. 

Szep.: Zachodząc płaczem powiada, że mówi prawdę, że by- 
najmniej nie myśli okrywać Neczyperowicza, który ją przywiódł do 
takiego nieszczęścia — jeżeli on kłamie w celu uniewinnienia się , to 
cóż ona tema winna. ! 

Przewodniczący rozpoczyna szereg zapytań, dotyczących 
okoliczności podczas aresztowania i rewizyi Szepczyńskiej i Neczy- 
perowicza, jak niemniej okoliczności, dotyczących znalezionych przy 
reWwizyi dukatów i przedmiotów wartościowych, 

Szepczyńska odpowiada, że ten kto chodził do stajni, 
ten i zamykał stajnię, a że Neczyperowicz tam najczęściej bywał, 
przeto on musi wiedzieć, zkąd pochodzą pieniądze i przedmioty , 
znalezione w stajni przy rewizyi. Na zapytanie zaś przewodniczą” 
cego, zkąd się wzięły w stajni pomiędzy znalezionemi kosztownoś- 
ciami przedmioty, jak broszka i pierścionki do niej należące, od- 
powiada, że Neczyperowicz musiał je wyjąć z kufra wspólnego na 
parę dni przed rewizyą i schował je razem z innemi ukrytemi przez 
się przedmiotami. 

Po kilku zapytaniach ze strony obrońcy Neczyperowicza uczy- 
nionych Szepczyńskiej względem czasu jej  przyaresztowania i 
odebrania cytacyi z sądu, nastąpiła krótka przerwa, poczem wpro- 
wadzono Neczyperowicza, : 

Prezydujący zapytuje go, jakie i ile pieniędzy miał w Bu- 
kaczowcach. 

Neczyperowicz: 
czyńska. 
Przew. Ile ich było? 

Necz,: Do 1400 złr. 

Przew.: Szepczyńska twierdzi przeciwnie, że wszystkie pie- 
niądze były u Neczyperowicza. . 

Neczyperowicz: Gdyby tak było, to zkądby ona mogła 
pożyczać, 

Prokurator: A z temi dukacikami jak to było, te 10 
dukatów, które dała bratowej, czy to ona dała, czy Neczupe- 
rowicz. 

Neczyp.: Ona dała. 

Prok.: A te 100 dukatów ? 

Necz.: Ona mi dała na drodze do Sambora. 


Na inne zapytania tak prokuratora jak i przewodniczącego 
odpowiada wymijająco, nigdy wprost na zapytanie odpowiedzi nie 
daje, ale opowiada szczegóły nie mające związku ze sprawą, naresz- 
cie słysząc, że zeznania Szep. obciążają go, powiada, że musi uprze- 
dzić sąd, iż Szepczyńska ma do niego złość, a powódem tego ma 
mają być różnorakie zajścia w pożycia z nią; zajścia te stara się 
nawet opowiedzieć i opowiada je w sposób taki, że przyzwoitość na- 
kazuje je nam zamilczeć. Ru ; 

Przewodniczący rozkazuje potem straży wprowadzić 
Szepczyńską. Przy naocznej konfrontacyi Neczyperowicz siedzi, oparty , 
jedną ręką o poręcz krzesła, wzrok ponury i błędny rzuca niespo- 
kójnie w około siebie, mówiąc nie patrzy na Szepczyńskę, ta zaś 


Wszystkie pieniądze miała Szep- 


| rezolutnie za każdem zapytaniem przewodniczącego. zrywa się z 


krzesła i patrząc Śmiało w oczy Neczyperowiczowi recytujee swoje 
zeznania, W których nie można dopatrzyć sprzeczności. , Neczype- 
rowicz lakonicznie odpowiada na zapytania i stara się utrzymać 
przy pierwotnych swych zeznaniach, w których powoływał się usta- 
wiecznie na Szepczyńską, że ona to lub owo wyjaśni, jako lepiej Jak on 
świadoma rzeczy, Szepczyńska każde takie twierdzenie odpiera 2 obu- 
rzeniem, a nie szczędząc swemu kochankowi różnych epitetów, prosi 
go wreszcie, żeby się zlitował nad nią, mówił prawdę i nie potępiał 
jej w obec sądu niewinnie. Neczyperowicz 2 odwróconą od 
niej twarzą gryząc wciąż wargi, z oczyma wlepionymi, W sufit, milczy 
dopóki go przewodniczący nie powoła do wyjaśnienia nowej jakiej 
sprzeczności. Co do dukatów darowanych bratowej twierdzi Ponow- 
nie, że te dała Szepczyńska przy kolacyi. Kłamiesz mówi Szep., 
jąc się z krzesła, dałeś je sam podczas Śniadania. 
zrywając Się Z , dałeś je sam ] i 

Przy kólacyi, Z przyciskiem odpowiada Neczyp. i na resztę 
wywodów swej kochanki milczy. ; 

Co się tyczy częstych wyjazdów Neczyperowicza, ten. ostatni 
twierdził, że wyjeżdzał do Kołomyi. Szepczyńska zaś, że do, Czer- 
niowiec.  Neczyperowicz twierdzi swoje, Szepczyńska swoje, nie mo- 
gąc go zaś zniewolić do zeznania zgodnego z nią powiada mu 
wreszcie, żę jeżeli on ją okłamywał mówiąc, że jeździ do Czernio- 
wiec, a jeździł gdzie na kradzież, to ona to tylko zeznaje co od 
niego słyszała. Prokurator chcąc podnięcić jeszcze bardziej ga- 
datliwość i irytacyę Szepczyńskiej, aby tym sposobem, dowiedzieć 
się coś więcej jeszcze od niej, Wzywa nakoniec. Neczyp., aby bez 


się konkurenta rano o. godz. 6, i obili go najserdeczuiej, w „obec 
zgromadzającej się na krzyk pokrzywdzonego publiczności, Ciekawą 
jest zaś okoliczność, że gdy obity udał się o pomoc do policyi, 
takową mu przyrzeczono, lecz dopiero po god. 6. 


* Wypadek na kolei Karola Ludwika. Przy wymi- 
janiu się pociągów towarowych ur. 6 i 13 na stacyi w Łańcucie 
w dniu wczorajszym maszyna pociągu nr 13 zawadziła 0 wagon 
pociągu nr. 6., skutkiem czego sześć wazonów tego ostatniego po- 
ciągu wyskoczyły z szyn i zostały uszkodzone. Konduktor odniósł 
lekkie skaleczenie. Z tego powodn idący te Lwowa pociąg osobowy 
nr. 4 spóźnił się do Krakowa 0 godzinę i miaut 20, i nie mógł 
połączyć się z pociągiem kolei północnej. 


* Nawrócony opozycyonista. W r. 1821 odznaczał 
się w sejmie węgierskim gwałtownemi swemi mowami opozycyjnemi 
poseł Franciszek Nagy, którego podobne częste występowania 
ogromnie gorszyły rząd. Owóż cesarz Franciszek powołuje wymie- 
nionego posła do Wiednia ad audiendum verbum regium, w celu 
udzielenia mu nagany. Poseł Nagy tłumaczył się, że nigdy nie 
obrażał cesarza, lecz że występował li tylko przeciw rządowi, na 
co mu cesarz odpowiedział, że on a rząd wszystko jedno, a zbli- 
żywszy się do p. Nagy; i biorąc go za guzik, wyrzekł mu słówko 
o orderze. Nagy jednak oświadczył, że podobny znaczek, aczkol- 
wiek jest zaszczytnym, nie nie niesie, w skutek czego wkrótce z0- 
stał kuratorem majątku hr. Palfyego z pensyą 6000 zir., odtąd po- 
seł tem zamiłkł, a hr. Palfy mawiał często o tem w tych słowach: 
„Posłowi zamknięto usta, a ja opłacać musiałem zamek,* 


cermonii powiedział to Szepczyńskiej w oczy, 60 opowiadał o niej 
i o zajściach w pożyciu z NIĄ. Neczyperowicz przypomina jej nie- 
które zajścia, lecz wikła Się widocznie w opowiadaniu, nie kończy 
sensów i przechodzi do rzeczy zupełnie obojętnych, nie mających 
związku ze sprawą- Szepożyńska w odpowiedzi na to, mianuje go 
waryatem, powiada, że do-pijarów go powinni 'oddać, wyjaśnia te 
zajścia w inny s . 
by ją uwolnił od tej rozprawy z Neczyp., gdyż ona tego wszystkiego 
przesłuchać nie może. Oj prześwietny sądzie — powiada ona — gdy- 
bym ja tak mogła, jak nie mogę, to jabym mu dopiero pokazała, 
jabym mu oczy wydrapała! (Powszechny Śmiech). 


prokurator uprasza sąd, aby przed wezwaniem świad- 
ków gdwarda Neczyperowicza i jego żony jako spowino- 
waconych 2 oskarżonym, jak niemniej krewnych Szepczyńskiej, powziął 
uchwałę, czy w sprawie tych obojga oskarżonych, jako mającej 
hierozdzielny z sobą związek, mogą być powołani krewni Szepczyń- 
skiej do świadectwa przeciw Neczyp,, krewni zaś Neczyp. do Świa- 
dectwa przeciw -Szepczyńskiej, - on bowiem ze swej strony, wnosi, 
aby świadectwo tak krewnych jednej strony przeciw drugiej stronie 
jako niespowinowaconych z nią, jak i krewnych z drugiej strony, 
nie zostających W żadnem powinowactwie Z pierwszą stroną, do- 
puszczone było. 

Obrońca Nee z: sprzeciwia się temu i żąda w myśl $; 
113. p. k., 'ażeby świadkom, zostającym w pokrewieństwie z oskar- 
żonymi wolno było uchylić się od świadectwa. 


niem Polaków oświcdczył, iż głosować będzie przeciw- sprze- 
daży Truskawca. : 
Komisya adresowa węgierskiej izby niższej , rozpoczęła 
obrady pod przewodnictwem Gajzagi. Pulszkiemu poruczono 
a? „adresu , który w głównych zarysach jest dziełem 
eaka. | 
6-Komisya, mająca ułożyć sprawę kolei żelaznych między 
Francyą a Belgią już jest wybrana. Ze strony Belgii należą 
do niej: Fassiaux, Vanderswalz i Mussier. 
Rada związkowa szwajcarska wezwała związek półno- 
cno-niemiecki, Włochy i Baden , by wysłały do Berna pełno- 


. 


mocników do konferencyi w sprawie kolei św. -Gotharda. 


Z Madrytu donoszą , iż odstąpiono tam od' zamiaru 
utworzenia direktoryum, z powodu, i Serrano stanowczo się 
sprzeciwia przedłożeniu dzisiejszego prowizoryum. Liberalni, 
unioniści i pewna część progresistów mają żądać, by po uchwa- 
jeniu: artykułu 33 konstytycyi o formie rządu zaraz obwoła- 
no króla. 

Gazeta moskiewska poświęca obszerny artykuł Prusom, 
i dowodzi, iż starcie między Prusami a Francyą bardzo jest 
prawdopodobne, Moskwa powinna według tego dziennika w 
takim wypadku stanowcze słowo rzucić na szalę. Dla tego 
należy uzupełnić uzbrojenia wojenne — ale przy wybuchu 
wojny powinna się Moskwa ograniczyć na wojskową demon- 
stracyę i w żadnym razie nie powinna wojskowej swej potęgi 
użyć na korzyść Francyi lub Pras. Czy jednak Moskwa nie 
chciałaby przy takiej sposobności gdzie indziej upiec sobie 
pieczeń, o tem Gaz. mosk. nie wspomina. 


Sąd po niejakiej przerwie , wydaje uchwałę, że pozostawia 
prezydującemu decyzyę przy prowadzeniu przesłuchania świadków. 
Przegląd literacko - artystyczny. 


Wezwany brat Neczyperowicza, Edward Neczyperowicz, zâ- 
* Cztery odczyty z literatury francuskiej. W 


mieszkały : w. Drohobyczu zeznaje, że Józef Neczyperowicz przybył 


w połowie października 1866 do Drohobycza, że przedstawił mu | piątek 14. maja odbędzie się pierwszy odczyt % literatury: francus- iaio ponr P E ETEND NO Tat “iji 
Szepczyńskę jako żonę swoją, a małego chłopca jako swego syna, kiej. P. Konrad Smagłowski, profesor języka i literatury |- keve kolei gal. Kar. Lud OJCEM ; — Sarii 
że u niego zamieszkał, i ztamtąd często wyjeżdżał, dukatów u | francuskiej przy ce. k. wyższem gimnazyum Franciszka Józefa w jA o o po 200 u a dj 14 TRZA 
Szepczyńskiej nigdy nie widział, zaś 10 dukatów, które żona jego | Wiedniu, który już sobie tamże swemi prelekcyami zaszczytny roz- » ” banku hypot. gal. po200 złr.409), | * ©. BF" 84! 


głos zjednał, mówić będzie o poezyach celtycko bretońskich, o naj- 
dawniejszych zabytkach języka rumuńskiego i o rozdziale języka 
na narzecza Qil i 0 ©. 


Doma w O R O LN 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* gprawozdanie tygodniowe „Gaz. lwow. W pierw- 


miała sobie darowane, nie dała Szepczyńska, lecz Józef Neczy- 
perowicz—było to nie przy kolacyi lecz przy, śniadaniu. Co do za- 
mykania lub nie zamykania stajni, w której dukaty i kosztowności 
znaleziono, twierdzi, że stajnia ta w dzień nie była zamykana, na 
noc zaś zawsze zamykał ją Neczyperowicz, a kiedy jego nie było 
to Szepczyńska. W stajni najczęściej bywał Józef Necz., u Szep- 
czyńskiej oprócz broszki i pierścionków nie widział żadnych innych 
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kosztowności, broszkę tę poznal —czy podczas rewizyi klucz od stajni szych dniach ubiegłego tygodnia mieliśmy niezwykłe zimno, ciągle J ol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . Z VIR: yF ye: a 
był przy Szepczyńskiej, czy ona go zdjęła z kołka i oddała, nie wiatry północne, nawet Śnieg padał, a, termometr wskazywał — SE KK RGAJE wianie i stable tdi pea 3 
pamięta. 1° R. Najbardziej od tego ucierpiało żyto, a tu i owdzie i drzewa » »  lwowsko-czem. l: 950554 INSTT + BE | T n 
1 „dł ; | NZMRDZAŃ e, które już zakwitły, skutkiem czego prawie z pewnością at „A RE WR PORZE S S RE (FE 
P. Emilia N vperowiez, kobieta miłej i ujm dE 4 š : i SĄ: Dukat holenderski . . . . . « . . 3 5/78] 5185 
Mórzóowności p Asm Port położeniem ropit żre przewidywać można, „ja Ha bieżącym mie będziemy mieli ta- | Dukat cesarski . . o « + o + +3. 111 582] 587 
$ = U . . . . ` | | 
sądu i licznej publiczności, składa zeznania bojaźliwie, niepewnie, kiego jak AW przeszłym oiga 179 h Półmperyał rosyjski Pc 2. S okyryikim 993 10 £ 
wielu okoliczności nie pamięta, to jedno tylko dobrze sobie przypo- Bardzo znacznym był dowóz materyałów dla budowy kolei | Rubel srebrny rosyjski ł ist 1 A 08% 1 
mina, że dukaty dostała od Józefa Neczyperowicza, nie zaś od żelaznych w księstwach naddunajskich, tudzież dla budującej Się papierowy rosyjckii RWTPALBĘCKK NE 5 | 1 
Szepczyńskiej, u której widziała tylko © broszki, kulczyki i pier- | kolei ze Złoczowa do Podwołoczysk i dowóz ten trwać będzie za* - wiać | zza 100 zł. polskich . .-.,» s narys siar doś Faj 
Ścionki, okazanej jej przez „sąd broszki nie poznaje, czy ją wi- | pewne do jesieni b. r. W tygodniu ubiegłym wywieziono do Mo- Praskie bilet iea o pI aisi oigna pish? ileal 1183 
działa u Szep., zresztą nie pamięta. rawii i Czech znaczniejszą ilość lnu, konopi i pakuł, mianowicie | srebro . . . . - . oo OSA A DIW 12260 


ztąd 900 a z Gródka 400 cetn. Wywóz maszyn i narzędzi rolni- 
czych do Rosyi i -księstw naddunajskich przybiera coraz znaczniej- 
sze rozmiary, zwłaszcza maszyn z fabryk angielskich, najwięcej 
zaś dostarcza firma „Clayton, Shuttleworth et Comp. . w Lincoln,‘ 
Fabryki angielskie wytrzymują z łatwością konkurencyę Z au- 
stryackiemi nietylko dla tego, iż wiele produkują, ale i dla tego, 
ponieważ koleje austryackie taniej ich wyroby przewożą. Zasługuje 
na wspomnienie, że dowóz maszyn do Rosyi był. aż do początku 
tego roku bardzo ułatwiony, ponieważ wszelkie maszyny kompletne, 
przez granicę przechodząca były wolne od podatku. Nowa taryfa 
celna zniosła to urządzenie. Obecnie maszyny i narzędzia rolnicze 
bez motorów parowych, maszyny do przerabiania roślin włókna- 
stych i fabrykacyi papieru, modele maszyn i aparata wszelkiega 
rodzaju, warsztaty tkackie, przyrządy do czesania lnu i konopi są 
wolne od cła, od wszelkich innych zaś maszyn, jako to lokomotyw, 
aparatów miedzianych. i przyborów do nich należących opłaca się 
75 kop. od puda; od lokomobilów, motorów parowych wszelkiego 
rodzaju, sikawek i wszelkich innych aparatów, 30 kopijek od puda 
zasługuje na uwagę, że rosyjskie fabryki maszyn mogą za. pozwo- 
leniem ministerstwa skarbu sprowadzać do kraju jakąkolwiek ilość 
surowego Żelaza do wyrobu maszyn bez opłaty cła. W ostatnich 
2 miesiącach przewieziono przez Lwów 11.000 cetn. maszyn. 


Pszenica korzec 170 f. 6.50 — 7,00, żyto korzec- 160 f. 
4120440, jęczmień Ikorzec 140 V./4.3D. LAD; los korzec 
100 f. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170.f. 4.25—4.30, hreczka 
korzec 140 f. 4.20—4.30, koniczyna ‘korzet 180 f. 36.00—40.0, 
rzepak korzec 150 f. 9.00—9.50, Inianka korzec 150 t. 8.50—9.0, 
groch korzec 180. f.. 4.00—4,30, Łój 100 £. 31.00—31.50, 
potaż 100 ft. 13.00—14,50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 
ritus wiadr. 11.00—11.75. 

Sprzedaż: 
Fasola biała korzec 182 f. 5.60 Karola Ludwika kolej. 
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Kursa z dnia 12. maja 1869, 


godz. 2 min. 25 popołudniu. 

Wiedeń. Akcye kredyt. 282.40. Akcye kred. węg. 107.—. 
Akcye banka anglo -austr. 331.—. Akcye anglo - węgier. 116.—. 
Akcye bankn franko-austr. —.—. Akcye banku narodowego 740.—. 
Kolej Karola Ludwika 217.50. Kolej siedmiogrodzka 162,—. Ko. 
lej południowa 234.20. Kolej lwowsko-czerniowiecka 186.25. Ko- 
lej państwowa 356,50. Kolej Rudolfa 160.75. Kolej: Franciszka 
Józefa 186.50. Kolej północna 237:75. Kolej alóldzka 163:—. 
Kolej węg. północno - wschodnia 153.50. 5'/, Metaliki 61.40. 
Losy z 1864 roku 125.20. Losy z 1860 roku 100.60. Poży- 
czka narodowa 69.40. Indemnizacya 12.25. Napoleondor 9.94. 
Dukat 5.88. Londyn 10 funtów sterl. 124.35 -Srebro 121.5. 
Usposobienie słabe. 


Z zeznań 2 studehtów, Aleks. Iwasiówka i Józ. Honka 
będących -na stancyi u p. Edw. Neczyperowicza wypływa, że ci 
obydwa widzieli u Neczyperowicza dukaty, któremi tenże pokazywał 
dzieciom sztuki i przytem mówił, że może ich w jednej chwili mieć 
i tysiąc jak zechce. 

Jan Dorosiński z Drohobycza zeznaje, że Neczyperowicz 
chciał wypożyczyć 6d niego tygla dla przetapiania połamane- 
go złota. 


Wolf Raab, kolektant z Sambora i Lejb Zelinger 
wekslarz również z Sambora, zeznają, że Neczyperowicz wymieniał 
u nich 99 dukatów holenderskich na banknoty, i przytem mówił, 
że w Serecie wymieniając, zmienił je lepiej jak u nich, podawał 
się przed nimi jako obywatel z pod Seretu, był w towarzystwie 
drugiego jakiegoś mężczyzny wysokiego, również jak Nacz yperowicz 
elegancko ubranego. 


Prokurator upatrując sprzeczności pomiędzy zeznaniami 
p. Edw. Neczyp. i zmarłego świadka Jana Kresowskiego , wnosi 
niezaprzysięganie Neczyp. — również jak żony jego, której zezna- 
nia są wątpliwe i niezdecydowane — domaga się natomiast zaprzy- 
siężenia Wolfa Raaba i Lejby Zelingera, Neczypero- 
wicz nie miał nic do zarzucenia przeciw zeznaniom Żadnego ze 
świadków powyżej wymienionych , przeczy jedynie, żeby się poda- 
wał za obywatela — z po Seretu, Lej ba Zeling er obstaje przy 
swojem zeznaniu. í 


Handel -zbożowy nie był zbyt ożywiony, ceny spadają. Wy- 
wóz do Prus do niedawna tak znaczny na. targowicach zachodnich. 
zmniejszył się bardzo tak, że w tygodniu ubiegłym był odbyt do 
Prus tylko na owies i nasienie koniczu. W ubiegłym tygodniu wy- 
wieziono ze Lwowa 2000 cetn. pszenicy, po większej części do 
młynów krajowych. Loco Lwów płacono pszenicę 170 f. 6.50—6.80 
jęczmień 140 f. 4.20, żyto 160 f. 5.10, owies 100 f. 3.10. 


Na targowicach zamiejscowych były -ceny następujące : Bo- 
chnia : pszenica 170 f. 7.50. jęczmień 142 f. 5.10, żyto 160 f. 
5.80, owies 100 f. 3.60. Popyt jest ale dowóz słaby. Tarnów: 
pszenica 170 f. 8.25, Żyto 160 f. 6.0, jęczmień 142 f. 5.20, 
owies 100 f. 3.60. Dowóz słaby ale i popytu nie ma. Ceny spa- 
dają. Dębica : pszenica 170 f. 7.80, jęczmień 140 f. 5.0, żyto 
160 f. 6.0, owies 100 f. 3.50, na żyto i pszenicę nie ma popytu, 
jęczmień trzyma się w cenie, na owies popyt znaczny. Rzeszów : 
pszenica 170 f. 8.0, jęczmień 140 f. 5.0. żyto 160 f. 6.0, owies 
100f. 3.40. Tylko na owies odbyt do Prus. Jarosław : pszenica 
170 f. 7.50, żyto 160 f. 5.20, jęczmień 138 f. 4 złr., owies 
100 f. 3.10. W ogóle nie ma odbytu na zboże, tylko nasienie 
koniczu poszukiwane. a s 

Bydla rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 1700 sztuk i zostały posłane do Lipnika i 
Florisdorfu. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 800 wołów. 


* Dochody kolei Karola Ludwika w miesiącu kwie- 
tniu wynosiły 440.296 zł. 17 c, w ogóle dochód pierwszych 
czterech miesięcy bieżącego roku przewyższył dochód. z ubiegłego 
roku o 16000 zł. 


OZEZEKE 3 SZENEREROPZZK A EE WOYKE WUJIZKABEŃ 
Ostatnie wiadomości. 
' Dziennik ustaw państwa z d. 11. b. m. zawiera dodat- 


Obrońca Neczyperowicza hajpierw zastrzega sobie rekurs 
przeciw przyzywaniu w charakterze świadków krewnych Neczyp., któ- 
rzy pomimo, że się uchylili od zeznań przeciw krewnemu, byli znie- 
|= zeznawać przeciw niemu, zeznając przeciw Szepczyńskiej, da- 
lej oponuje przeciw zaprzysiężeniu Raaba i Zelingera. Obroń- 
ca Szepczyń. domaga się zaprzysiężenia. p. Edwarda i Emilii Ne- 
czyperowiczów, ile że zeznania ich są zgodne z zeznaniami Szep- 
czyńskiej, i zbijają poszlaki przytoczone przez prokuratoryę. 

Sąd a dY niezaprzysięganie małżonków. Neczyperowi- 


CZÓW, odebrał za% ięgę od starozakonnych Raaba i Zelingera. 
Posiedzenie zamknięto o god. 2*/,. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11. maja. 


PP. hr. Dzieduszycki lz. z Rosyi, Szwantowski St. 1 Dą- 
browski W. z Niemirowa, Möser Ema z Drohowyża, Pawłowicz J. 
z Jaworowa, Stojowski 8. z Olchuwek, Torosiewicz E. z Maydan, 
Morosiewicz L. i Wasyłko Dyon. z Bukowiny, Łukasiewicz J. z 
Kadłubiski, Słonęcki Z, z Irowc. 

ZAC SO OOOO OOOO ZRAOROWAADNZOCWNAK 
NADESŁANE. 754 

(Koleje vicinalne, sąsiednie łączące). Między doniesieniami 
dzisiejszego Dziennika, podajemy do publicznej wiadomości ogłósze- ; 
nie ces. kr. uprzyw. towarzystwa akcyjnego dia kolei vicinalnych, 
wodtüg którego toż swą "czynność rozpoczęło, i swe biuro, w Wied- 
niu, Friedrichsstrasse "nr. 4 otworzyło. Tenże instytut jest towa- 
rzystwem budowy _kolei,.. którego zadaniem jest, koleje vicinalne 
"czyli łączące, bądź jako lokomotywne, bądź jako koleje końskie za- 
kładać, aby obrót osobowy i towarowy pomiędzy znaczniejszemi 
miejscowościami, zakładami przemysłowemi i gospodarskiemi, ko- 
palniami itd. między sobą, lub -z kolejami głównemi uskutecznić. 
Do uczestniczenia w korzyści kolei vicinalnej, nie potrzebują inte- 
resujący w regule żadnej własnej gotówki udzielać, lócz wystarczy 
ze. strony ostatnich zagwarantowanie wkładowemu kapitałowi odpo: 
wiedniego dochodu, ubezpieczeniem najmniejszego możliwego przy, 
chodu, lub minimalnego obrotu towarowego, lub nakoniec, że iute- 


Nowiny Z kraju i zagranicy. 

* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we czwar- 
tek dnia 13go maja br. © godzinie 6 wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na- porządku dziennym : 1) Projekt" nowego- podziału 
miasta Lwowa, zmian W nazwach ulic t oliczbowanie domów (ciąg 
dalszy), Sprawozd. radny p. dr. Milleret. 2) Wnioski sekcyi III. 
w przedmiocie pokrycia dachów materyałem ogniotrwałym. Sprawozd. 
radny p. Żaak. i 

Ert Pau Wojtawieki, dzierżawca traktyerni w Jezuickim 
ogrodzie, powinien tak we własnym interesie, jakoteż l dla uszanowania 
Publieznoćci, a osobliwie kobiet, nie pozwalać kupiącej SIĘ A o bu 
zwei ZEE się na nieprzyzwoite wyrazy Í widoczne U 2 " 

wg lad przechodzącemi w ogrodzie kobietami, Lożą 0 * 
miya krytykujących drągali, są schodki od przyczółka . WSć10- 


dniego. Gb; | ia resujący, którzy uskutecznienie budowy kolei sobie życzą, grunt, 
ją, łe "mał 0 atość panów kelnerów, wyuzdane wyrażenia s kową konwencyę między Austryą a Francyą, 0 wzajemne wy- | materyał do budowy itd. częściowo osobiście dostawią. BĘ 
6 Shair kto chce narażać się na nioi zająć miejsce W blisko- | dawanie zbrodniarzy, międzynarodowy układ  telegraficzny, Potrzeba kolei Vicinalnych i korzyść, którą też całemu kraju 


serwatoryum kelnerów. 


* 
Na g «pó Ę edida 
5 ykstuskiej ulicy zaszła przed dwoma dniami 
wa bi a ; p i 
ciann gó” Dwaj golarze urządzili tamże obok siebie dwa salo- 
prowadziła idź czyniąc sobie wzajemnie konkurencyę. Ta też dopro- 


ch do tego, że siedmiu napadło na nowo instalującego 


ustawę 0 zadawnieniu pretensyi szpitali publicznych do fun- | tak w względzie przemysłowem jakoteż handlowem "udzielą, 84 tak 
duszów krajowych za koszta leczenia, wreszcie ustawę o do- | Widoczne, że możemy temu nowemu przedsiębiorstwu najpomyślnieję 
datkowym kredycie za rok 1868. szy rezultat przepowiedzieć. s | 
Na posiedzeniu rady państwa uchwalono sprzedaż kilka ib | 
dóbr rządowych, między niemi i Truskawca, Grocholski imie- 


gean "RE 


7 
Operaëye zebów 
wykonywa podpisany według. najno- 
wszego sposobu bez najmniejszego 
bólu za użyciem gazu zupełnie nie- 
| szkodliwego i przyjemnej woni, tlen- 
kiem azotu lub gazem upojenia zwa- 
nego — używanego przez wszystkich 
znakomitych lekarzy €ałego Zachodu 
z najlepszym skutkiem, sprawdziwszy 
błogie skutki jego poprzód na wielu 
osobach, własnem doświadczeniem. 
Panom łekarzom i dobrodziejom 
eierpiącej ludzkości, którzyby się o 
nieszkodliwości i zbawienności tego 
środka przekonać chcieli, najchętniej 
| moje usługi ofiaruję. l 
1. Zygmont Ujhelyi. 
| denty sta, płac Maryacki Nr 1. 
1435-1-3 


DO MAGAZYNU SUKIEN 
pp. KELLER i ALF 
3 w Wiedniu, Graben Nr 3. 
Potwierdzając otrzymanie z szanownem 
pismem Pańskiem z dnia 21 z. m. oznajmio- 
nej posyłki sukien, wypełniam tylko mój obo- 
wiązek, gdy Panom tak za wybór towaru ja- | 
ko też za dokładną przysyłkę dziękuję, gdyż| 
nad spodziewanie zadowolniónym jestem. 
Z wszelkiem poważaniem, uniżony 
Frydryk €zikeli. 


Księgarz w Hamburgu, 


1415-2-3T 
PIERWSZY PUBLICZNY 
wyższy naukowy zakład handlowy 
w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Praterstrasse N” 32. | 
KANTOR NAUK WIADOMOŚCI PRZEMYSŁOWYCH 
Dyrektora Karola Porges. 


ra 


pO P 4 


W esobnym z zakładem połączonym od- 
dziale- znajdują ci, którzy przez wiek, poło- 


od szkóły usunięci są, przyjęcie każdego cza=| 


PIE EA 


Wyszczególnione medalami Londynu i Paryża. 


Czterokątne wagi decymalne. 
Do obciąż. 1; 2, 8, 5, 10, 5, 20,25, 30, 40; 50 Cir: 
Cena 14, 16, 22, 35, 50, 60, 70. 80, 90, 120, 130 zl». 


Trójkątne wagi decymalne. 
Do obciążenia 5, 10, 15, ©, 25, 30, 40, 50 ctr- 
Cena 30, 40, 50, (0, 70, 80, 100, 120 złr. 


Wagi balansu jące, 


Do obciąź. "/,, 1, 2, 4 10, 20, 30, 40, 50 funtami 
Cena 5, 7,6, 10, 12, 15, 20, 25, 30 zł. 

Za wszelkie wyroby gwarantuje się, i na żą- 

gą danie rozsyłają się cenniki z rysunkami franko, 


wo Fabrykaut wag i ciężarków, liwe- Miasto 
Józef Florenz, Adlergasse N. 16. 


rantje. k. głów. urzędu menniczego. 
w Wiedniu. 


N Najnowsza SEA pożyczka loteryjna 


poręczona przez królestwo Galicyi i księstwo Krakowskie. 
a N . . . 
Stanisławowskie Polskie Losy 
nie Już dnie 15. Maja 1860. sixżo st zę 25.000 


4 ciągnienia w 1. roku wygranych złr. 10.000. 10.000, 8000, 800 
, Razem 47.300 zir. 
sprzedaje po 30 złr. w. a. sztukę niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszyst- 
kie u niego pojedyńczo przed pierwszem ciągnieniem kupione losy, za samą ce- 
nę t. j. bez wszelkiego potrącenia, po dokonanem 4tem ciągnieniu odkupi i tym 
ik: sposobem grać można DARMO 
za OBIUAJĘ A mari? > mogąc N A à 
w 4” ciągnieniach wew 4 główne wygrane 
nie bynajmniej nie ryzykując. J. C. Sothen, w Wiednin, Graben 13, 
Losy tego gatunku, oraz Losy Brunszwickie, których ciągnienie już na 
1 Maja z główno wygranym 80.000 talarów odbędzie się, są do nabycia u 


Ę Jakóba Stroh, "nii: Je tie” 
aaa 


Tenże nabywa i sprzedaje wszelkie gatunki papierów państwowych (Staats- 


u papiern) po cenach najprzystępniejszych. 


żęnie, poprzednie wykształcenie i zatrudnienie POOOOOOOOOOOOODOOPPOOPOOOO O A A 


su, gdzie do popisów wszystkich zakładów pie- 
niężnych, przysposobieni zostają. 
1277-8-13-T 


mienne spisy 6802 urzędników) 
polskich z czasów Poniatowskiego, 
sprzedaje się w sklepie J. Kleina we Lwo- 
wie po 3złr. a. w. (dawniej kosztowało 6 złr.).|] 
1406-2-6-T 


WEZWANIE 


Doktór medycyny, chcący 

się osiedlić w Sokalu | 
mieście powiatowym z siedzibą sądu! 
śledczego, mającego 5.000 mieszkań- 
ców, dla braku innego doktora medy-! 
cyny w miejscu znajdzie korzystne za- 
trudnienie, urzędowe i prywatne, takif 
w Sokalu jakoteż w powiecie, liczącym, 
95 gmin, a między temi pięć miaste-|. 
czek. 


Jan Adelmann. 
ces. król. sędzia powiatowy. 
1413-2-3 


Orzganmistrz. 
Podpisany zawiadsmia P. T, miłośników | 
muzyki kościelnej, że zwidziwszy słynniejsze 
fabryki organów tak krajowe jako też zagra-| 
niczne , wyczerpnął wszystko, co sztuka ör- 
ganmistrzowska, tak w mechanizmie jak w 
intonacji melodyjnej wzbogacona, w wyna-jf 


lazki udoskonalona, za najlepsze uznała —|—— 


miejsca chóru stosunkowo nawet szczupłe, 
nie stanowią przeszkody do umieszczenia 
większych organów bez uszkodzeniatrwałości i 
narmonii. Prócz zwykłych głosów tu znanych 
polecam: Szelo — Portunal różniący się od 
Amabilis — podwójny fłet (doppelt Roh-r 
flöte) — Sallcet (inny od Saliojonațu) — Gem- 
zówkę (Gemshorn), Nadto głosy językowe, 
klarnet i trąbę, które nawet w manuale mogą 
być użyte, szczególniej trąba razem z oboją 
i puzanem przy orgnie większych rozmiarów 
do pedału. 

Wrażenie melodyjne harmonii takich 
organów jest czarodziejskie ! 

Wyroby wszelkie w teraźniejszych cięż- 
kich czasach jak najtańsze, — tymczasem 
dla familijnych stosunków polecam moje 
wyroby w Uhnowie w Żółkiewskiem, — 

szełkie korespondencje fr anko. 
1399-3-3 Ferdynand Windisz. 


-game amen o A m m 


pierwszem piętrze. 
powyższym adresem. 


= aa m a -m a- 


danie bezpłatnie. 


Gh uu Śuieuey YəƏpəM 


OGLOSZENIE. 

Ces. królews. uprzyw. Towarzystwo akcyjne dla Kolei vici- 
| nalnych (sąsiednich, łączących) rozpoczęło właśnie swą czynność 
i otworzyło swe biuro w Wiedniu, Friedrichsstrasse Nr. 4, na 
Możliwe Offerty uprasza się przysyłać pod 


Statuta i Prospekta, zawierające bliższe określenia, pod któ- 
remi Towarzystwo kolei vicinalnych buduje, udzielają się na żą- 


Zdroje wód mineralnych do picia 
i na kąpiele 
w Truskawcu w Galicyi wschodniej 
w Powiecie Drohobycz. 


A mianowicie : rozrzędzające źródła: do picia i na kąpiele, ką- 
piele wzmacniające żelazisto-borowinowe , mineralno-szłamowe, 
siarkowe i słone, kąpiele tuszowe z zimnej wody, jakoteż zdrój 
wody Naftowej do picia, już niezliczone razy dały dowody 
swych zbawiennych skutków w cierpieniach wątroby, śledzo- 
ny, hemoroidach , szkrofułąch, reumatyzmie , wyrzutach skur- 
nych, zapaleniach maciey i obrzmienia , porażenia , bledniey, 
nieżytu w pęchyrzn i kanale moczowym, migreny, kamienia 
nerkowego, nowotworu i skażenia krwi, i t. d. zostają pod 
opieka lekarza kąpielowego Wgo Dra Riegera Karola już z 
dniem 25 maja 1869. otworzone.  Oczem się Szanowną Pu- 
bliczność z tem dodatkiem uwiadamia, że podpisany postarał 
się o wyborną kuchnię, cukiernię i o wszelkie inne potrzeby 
do wygody gości słażące. Także istniejący szałas owiec do- 
starcza doskonałej żentycy. Wszelkie zamówienia upraszam 
franko przez pocztę lub telegraf tu istniejące wprost do pod- 
pisanego adresować. 

Konstanty Grabiański. 


1433-1-3-T dzierżawca w TruskaWcu. 


Nowo. otworzony | 


SKŁAD MTAPET | 


(Tapeten - Bazar.) we Wiedniu, Kārtnerciag Ne. t35, vis-à-vis pałacu księcia Wiirtemberg, | 
słynny ze swej rzeczywistej i punktualnej nsłużności , poleca swój wielki skład najnowszych | 
y franeuzkich i angielskich TAPET PAPIEROWYCH | 
jeden zwitek po 18 ct. i wyżej dalej rolety drewniane po złr. 1.80 i wyżej, | 

rolety transparentowe po złr. 2 i wyżej 

1 pokój objętości około 12* kwad. bez spojenia listewkami od złu. 4.50 i wyżej, 

1 pokój objętości okolo 12* kwąd, wraz ze spajaniem od złr. 9 i wyżej 

(Za trwałe i czyste spajanie listewkami ręczy się.) 

gE Pomieszkania tak tu jak i na prowineyi przyjmują się do zupełnego 

urządzenia. —— Wzorki i eenniki przysyłają się ma żądanie gratis, 

Z winnym szacunkiem KE. J. FISCHER. 


1381-3-3-T 


Wydawca Karol Groman. 


- Wiedeń Kartnerrińg nr. 15. 


SKŁAD T APER 7 888115 
kojec A WOK D OR OP BOWL 0.6 WMA | 


ZA 


z 
fe mile od Lwowa, a jedną milą od stacyi kolei 


w miejscu. 
| O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresem : 
Pó 


__—— 


Podaje się do wiadomości, że duia 21. maja o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w dużej sali ratuszowej 


WALNE ZGROMADZENIE 
Jałonków Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie 
w nyśł $. 17, Statutu Towarzystwa. 

PROGRAM: 1) Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowej czynności. 2) Spra- 


wozdąnie z obrotu finansowego. 3) Wybór dwóch Dyrektorów, tudzież je- 
dnego zastępcy. 4) Wybór sześciu członków komisyi lustracyjnej. 


Szanowni Członkowie raczą przy wnijściu wykazać się Akcyą. 
Dla P. T. Publiczności będą otwarte galerye, 
Z Dyrekcyi Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


we Lwowie. 


Kąpiele siarczane w Lubieniu, 


Żelaznej w Gródku oddalone, otwarte będą 


dnia 20. Maja 1869 r. 


| Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szano- 
wnych gości jest potrzebnem. 

Szybkowóz pocztowy co dzień odchodzi ze Lwowa do Lubienią, 
ja z tamtąd dalej do Sambora. Ces. królews. biuro telegraficzne jest 


Zarząd Kąpielowy w Lubieniu przez Lwów. 


Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy 


udać się o to wprost do Zarządu Kąpieli. 1396-4-5 


LI 
Ogłoszenie Licytacyi. 
Filja 
ces. kr. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. kwietnia b. r. zapadłe zastawy; t. j. 


IKOSZTOWNOSCI. 


między któremi większa ilość zegarków złotych męzkieh i dam- 
skich i inne towary 

w dniach 19. i 20. Maja b. r. w lokalu tegoż 

Benku przy ulicy Długiej Nr. 39 w drodze publicznej lięyta- 

cyi ża gotową zapłatę sprzedawać się będą. 1417-2-3 


Szczęść Boże! 


Jeden Milion 390.000 talarów gotówką srebrną rozdzie- 
lone na 22.400 wygranych po złr. 175.000, 105.000, 70.000, 35.000, 21.000, dwa 
po 17.000, dwa po 14,000, dwa po 10.500, dwa po 87.500, 4 po 7000, 3 pa 
4375, 12 po 3500, 23 po 2625, 105 po 1750 itd. zawiera przez Książęcy Brun- 
szwicki rząd. urządzona i gwarantowana loterya krajowa. szelkie wygrane wy- 
płacają się gotówką zaraz po ciągnieniu, i każden ciągniony los musi | smeta 
kowo jeden z wyż wymienionych wygranych otrzymać. Ogółem będzie tylko 6' 
ciągnień, z których pierwsze . 

juź 10, i Il. Czerwca b. r. nastąpi, 
Przy udzielniczeniu tej loteryi jest bardzo mało w proporcyi wielkich nadarza- 
jących się szans do ryzykówania, gdyż cały los oryginalny (óie promesa) tyl- 
ko złr. 7, pół 5 złr. 50 ct., ćwierć 1 złr. 75 ct. kosztuje, które za przysłaniem 
należytości w najodleglejsze okolice się rozsyła. 

Kto więc szczęściu taniem i rzetelnem sposobem rękę podać chce, 
niech nadeszle szanowne zlecenie z zaufaniem rychło do z rozprzedąży 
tych losów upoważnionego domu handlowego 


Gustawa Schwarzschild 
w Hamburgu. 


1342-5-10-T 


Istniejąca od lat 60% firma 


Stieglitz & Krampner 


poleca Szan, Publiczności wybornie asortowany zapas wszelkich gatun- 
ków gin, Węgierskich i Austryackich po cenach jak najtańszych. 
(Piwnice znajdują się w pałacu przy rogatce zółkiewskiej, kantor tamże na Iszem piętrze. 
s Cenniki przesyłamy na żądanie z- największą gotowością, 1043-29-% 


Stieglitz & Krampner. 


| 


aa - 
Promesy na: losy pożyczki Stanistawowskiej, ciągnienie 15 maja r. b. 

a złr. 2 4 50 cent. 
Promesy na losy pożyczki państwa % r. 1864, ciągnienie 1. czorwea r. b. 


a gtr. 3. 3 
Najnowsza pożyczka loteryjna 


wyjątkowo. przyzwolona , 
poręczona przez królestwo Galicyi i księstwo Krakowskie. 


Stanisławowskie polskie losy, 
25.000 


których 1. ciągnie- H L i których tylko wszyste 

mie już dnia gg 10. maja 1869. i iico sztuka” 

| 4 ciągnienia w 1. roku 47.300 złr. wygranych, 

sprzedaje po 30 złr. w. a. sztukę niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż bp hon u niego po- 

jedyńczo przed pierwszem ciągnieniem kupione losy, za tę samą cenę tj. bez wszelkiego po- 
trącenia, po dokonanem 4tem ciągnieniu odkupi i tym sposobem grać można 

j h a Bf. s mogąc 4 

darmo w 4” ciągnieniach wes 4 główne wygrane 

nic bynajmniej nie ryzykując. J Joh. C. Sothen w Wiedniu, Grąben 13. 

„Losy te są także do nabycia pod temi samemi warunkami u 

1339-6-7 Fr. Schubutha we Lwowie, w Rynku, 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Romanowicz. 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego. 


